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·Kolos przemysłu włókiennkzego kurczy się i zamieru. 

Na terenach ·f abry~znych . rozlega się 
głośny pomruk niezadQwolenia. 

Sojusznicy wielkiego koncernu wyzysku. 
Szeregi bezrobotnych z każdym dniem liczniejsze. 

Na powojennych , gruzach 
Zjednoczonych Ziem Polskich 
powstał groźny koncern kapita
li~ m_u, o barwach mięciiynaro
dowycb. Coraz widocznie!szym 
staje się manewr rodzimych ka
pitalistów sięgaiącyc~ po socjal
ne zdobycze klasy pracuj4cej. 

W alka podjazdow~ została 

zakończoną, gdyż posiadall\C 
najgroźnicJ&Zą broń w po1taci 
pi<!ani~dzy, zo11tał przeprowadzo
uy podział na ugrupowania po
lityczne w .i:ajemme zwalc:iaj4ce 
sit;, dz.1ęki czemu solidarność 

klasy pracującej została za
chwianą. Zdziesiątkowany par
t1am1 i nędzą, lud pracujący 

stanął w obliczu groźnego prz.e
c. w m~a, który w dniu dzisiej· 
s t ym tiri.echudzi do generalnej 
b1t'i'ry w zam.arze zdobycia i 

lljClIZ:ll1eU11:1. J.lraw broniących 

clłuw1eka pracy pned wyzy
sK.iem. Po ustawowym zniesie
niu świąt, zaatakowano 8 godz. 
dz1e1i pracy l komisje staty
s.yct.ne badające wzrost ko~

tów ulrzymarua. Na terenach 
hl.bryc:i:uych rozlega się groźny 
pomruk 1o.kaulu, L:eby widmem 
~egu, zmusić robotnika do wy
rzeczeuta się urlopów. Za soh
darue . prz.y:;~ąpieuie do akcji 
streJkowej st03UJe 11ię sankcje 
karne, w formach skanąahcz..: 
S'QGwn,:'Ti1if!5JmFfiMTW 

nych i bezczelnych. Jak pod
czas wyborów do tiejmu, Rady 
Miejskiej, przekupstwem jednali 
sprzymierzeńców, tak dziś znaj
duił\ kapitaliści ·sojuszników 
płatnych, .którzy dopóma1aj~ im 
obalić aolidarność i socjalne 
zdobycze klasy pracującej. 

Lam i strajków wy llagradzają 
podwójnie tem samein zachoca
jj\c do wytrwania w d:Żaałaaiu 
na ,korzyść wyz.r~k:iwaczy. Z dru
giej strony nieustaje szturm "Da 
kredyty, które w okresie inflan
cyjnym, dały możność osił\gnąć 
kolosalne zyski, 1tanowi4co dziś 
podstawy poto(i rliezwycioionei. 

Szeregi bezrobotnych stają 
się. z ka:l;d:Pn ~ęm liczniejsze, 
skutkiem tego codziennie kro
nika notuje samobójstwa, kra- · 
dzieże i żebraninę. Na rynkach 
i w halach wre ożywiona skup
czyzna przedmiotów, za bezcen 
sprzeda\\tanych sojusznikom 
wielkiego koncernu spekulacji 
na p~acy biedoty. Szpitale za
pełnione suchoµtikami i ofiara- . 
mi wypadkó'N przy pracy, dając 
ponucy i zastraszający obraz 
nielitościwej bachanalji kapitali _ 
zmu, dla którego tylko pieniądz 
ma wartość. Symulując na ze
wnątrz rzekomy ciężar nałożo
nych podatków i świądczeń 
wniesionych ryczałtowo w dro- I 

bnych sumach rozkłada te 
świadczenia na barkach konsu
mentów i robotników, otrzymu
jąc nawet na tern pewne zyski. 
Międzynarodowe przedsiębior

stwa transportowe setkami ty
sięcy kilogr~ów sprowadzają 

surowce i wzamian za niego wy 
pychają farbiarskie falsyfikaty . 
po trzykroć wyższych cenach, 
niźli wyroby zagraniczne. Za
rorośnie broniona kalkulacja i 
metody obliczeniowe, dają mo
żność kapitalistom wprowadzać 
w błą.d konsumentów bezkiryty
czność, których wzbogaca i u
możliw!a w dalszym ciągu u
prawianie polityki korzystnej 
tylko. dla nich. Emigracja bez
robotnych zagranicę lub do in
nych okręgów przemysłowych 

daje wrażenie, że kolos prze
mysłu włókienniczego stopnio
wo się kurczy i kto wie, może 
zupełnie zamrzeć, gdyż przemy 
słowcy chcą mieć przedewszyst 
kiem zyski. Wobec tego ludzie 
pracy będą zmuszeni stworzyć 
front jednoliity, ażeby obronić 

się od ew. głodu lub zachłanno
ści wyzyskiwaczy, znajdujących 
się w wygodniejszych warun
kach, jak ·brak wszelkiej kon
troli nad ich d~ałalnością. 

W. P. 

Aresztowanie ~ dywersanta.· 
Spra·wCJ napadu b~dzie prawdopodobnie. ponownie 

- · rozpatrywana. · · 
Podlisielki gminy Czeroichów I to~ej. 
w pow. Baranowicze nio,aki Jest wszelkie prawdopoqo
Kohsta.n!y Ta.1ajko, bez miejsca bieńsfwo, ie aresztowany K. 
zamieszkania i dokumentów, · Tołojko przybył powtórnie z 
11Łwierdzających jego ~·rzynależ· Ro1Ji Bowieckiej na nasz teren 
ność pańscwow11. Dot,chcias dla przygotowania jakiejś no

-
Wydanie floty Wrangla sowietom? 
Wydanie depozytu teg9 w ręce sowietów jest przed-

. miotem sporów. 
Komisja rządowa Sowietów 

pod przewodnictwem Kryłowa 
bawi w tej chwili w Bizercie, 
gdzie zostały internowane stat
ki wojenne Wrangla w grudniu 
roku 1920. Statki te, podobno 
znacznie nadwyrężone podczas 
kampanji, a jeszcźe bardziej w 
ciągu czterech lat internowania, 
przedstawiają jednak siłę dość 
pokaźną, mogącą mieć znacze
nie pierwszorzędne na wodach 
Bałtyku. W swoim czasie flotę 
tę obsługiwało 400 oficerów i 
10,000 marynarzy. 

Skład floty w obecnym mo
mencie jest następujący: 

Pancernik „Aleksiejew" 
23,000 tonn. . 

Krążownik „Korniłow" 
6,675 tonn. 

Krążownik 11Ałmaz" - 6,300 
tonn. 

Dalej statek-szkoła 11Mor
jak", torpilery: 11Derzkij", „Nie
spokojnyj", „Pyłkij", „Gniew
nyj", „Pospiesznyj", „ZPt"kij", 
„Jarkij", oraz cztery łodzie pod 
wodne: „Bmewiestnik", 0 Tri
len", „Utka", 11A. G. 22", 

Zdania co do wartości bojo
wej tych statków są podzielone. 
Podobno torpedowce i łodzie 
podwodne są w dobrym stanie. 
„Morjak" jest tylko zdatny do 
transportu. Wieża strzelnicza 
11Aleksiejewa" jest zrujnowana. 
Wszystkie wymagają naprawy, 

zanim będą mogły odpłynąc .na 
wody rosyjskie. 

Inna rzecz, jak ' się zachowa
! ją zaintere~owan:~ . mocarstwa 

l wobec powrotu siły zhrojnej 
bądź co bądź liczącej razem 

I przeszło 20 staków pod ro.zka
zy Sowietów. Na morzu Czar
nem Turcja od.razu zostanie zdy 
stansowana, - na Bałtyku flota 
sowiecka łączl}ie z niemiecką 
byłaby aż nadto silną nietylko 
dla Polski, ale i dla państw skan 
dyna wskich. 

W ostatniej chwili wyniknę
ły podobno pewne trudności w 
wydaniu statków. Podobno pre
zes gabinetu Herriot zażądał 
wzamian za wydanie ich zrze
czenia się ·wszelkkh indemniza
cyjnych pretensji Sowietów z e
poki Denikina, Wrangla itp. 
Podobno również Sowiety na 
warunek ten nie przystały. 

Jak wiadomo, generał Wran 
gel przyprowadził do Francji te 
resztki floty czarnomorskiej ja
ko depozyt. Wydanie depozy
tu w ręce Sowietów było przed 
miotem sporów w łonie polity
ków i prawników tutejszych. 

Znaną jest dymisja wicead
mirała Exelmans'a, który nie 
chciał wziąć na siebie odpowie
dzialności za wydanie depozy
tu Wrangla w ręce Sowietów. 

A. P. 
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Nowa groza zbolszewizowania 
Chin. 

Ostatnie wiadomości z Chin 
donosiły, że wojna domowa, już 
jak się zdawało zakończona, wy
buchła z nową siłą. Wiadomo· 
ści te jeszcze potwierdzone nie 
są, lecz z pewnością niebawem 
będą musiały okazać się pewne. 
Wznowienia wojny domowej 
istotnie oczekiwać na.leżało jako 
bezpośredniego następstwa zer
wania „pacyf1lr:acyjnej" wszech
cbińskiej konferencji w Tientai
nie. Konferencja pod przewod-
nictwem szefa „konserwatywno
repubhk:tńskiej" partji · Cbin i 
zarazem prezydenta prowizo
rycznego rządu, sędziwego mar
sza.łka Tuana doprowadziła już 
do zgody trzech głównych ele· 
mentów, jakie ścierały się ze 
sobą po upadku Wu-Zej-Fu i 
prezydenta Tsao-Kun~. Kon

losach Chin wypowiedziały si~ 
niezwłocznie i „bezpośrednio" 
tylko jego „związki zawodowe"._ 
To aż nazbyt jaskrawo niewol
nicze naśladownictwo w:r..orów 
rosyjskich ·z 1917 roku min~ło
by się zapewne bez groźniej· 
szych konsekwencji, gdyby nie 
to, że najniespod2iewaniei po 
stronie Sun-Jat-Sena wypvw1e
dział się „chrześciJańsk1 gene· 
rał"' Feng rozporz4dzający trzy
dziestotysięcznt\ siłą WOJskową, 
najzupeiuiej ostatmemi walka
mi niewyczerpaną, gdyż jak: wia
domo generał Feng interwenjo
wał dopiero w ostatniej chwili, 
decydując ostatecznie o upadku 
Wu-Pej-Fu i Tsao-J(una. 

BARANOWICZE 5.1. Sprawa 
trnp;.1d u dywe!'~Y jUej bandy na 
~tołbce, pomuno, iż U)Jłynęło 

już k11 ka m : es ięcy od tegu krwa
wego epitodu na kreaacb nie 
z0„ta la lJl'LCZ czynniki bezpie
cze1l.stwa zaniechana. Policja 
pol 1iy0zna wo,e•uótizlw wsc:hod
n ich w dabzym ciągu czyni do
cl.lcd z.eu ia, w celu ujęcia win
nych sprawców napadu. 

podawane przez, niego zeznania wej z.brodni. 
w żadnym wypadku nie potwier- Aresztowanego 
.dziły 1ię. Tołojko został pozna- wladzom •l!.dowym 
ny przez świadków napadu na nie w toku. 

przekazano l serwatywno·republikań&ka par-
Dochodze- tja Anfu, marszałek Czang·Tso-

Lin oraz „g~rnerał chrzescijań

Z cli wllą zerwania konferen
cji w Tmtsinie sytuacja stala 
się o tyle jasną , że ob~cnie sta
nęJy na przeciwko siebie dwa 
obozy, z których jeden otwareie 
dąży do bolszewizacji Chm. 

W zw;ą:iku z tern dnia 4 b. 
m . . areszlc.wany został we wsi I 
••••• ' w 

Stołbce jako jeden ze strzelaj2\· Tak wi~c sprawa napadu na 
cych do policji oru biorłlCY u- Stołbce może być ponownie roz
dział przy grabieiy kasy poc.t- patrywana. 

' 

\ 
Znalezione ska~by. 

MOSKWA, 7 stycznia (PAT). 
«os la donosi z Kijow~ . ~ ·. w 

d. . . h Ł p· <(ZCZVU • • 
po z1em1ac awry • '- ~· .„rslrieJ 
wJadze sowieckie znalazły skar
by, a mianowicie kilka pudów 

z.lota, 110 pudów 111rebra, · 3o.J 
djamentów i ~. d. 

Znaleziono :również papiery 
procentowe z czasów przedwo
jennych i rewolucyjnych, war-

w.;ci nominalnej kilku miljar
dów rubli, oraz korespondencje 
kontr-rewohicyjnego duchowień
stwa z ex„palryarcbą Ticbonem. 

i ·• 

sln'" Feng, osiągnęli porozumie
llle na podstawie oczekiwauia 
na decyzje konstytuanty, z~cho
wując pl'owizorjum Tuana. 

Jednak: spóźnione ZJa wienie 
się Sun-Jat-.3ena na konferencji 
w Tmtsinie wprowądz1ło nagły 
sensacyjny zwrot. Dr. Sun-Jat-
Sen pnedstawiciel bardzo oczy
wiście fantastycznych „związ
ków zawodowych" chińskich, 
w istocie zaś otwarty e!Lsponent 
sowieckiej Moskwy, wypowie
dział się stanowczo przeciwko 
konstytuancie 1 zażądał, aby o 

N'atychmiastowem następ-
stwem tej bolszewizacji Chin 
byłby ścisły sojusz z sowie
tami rosyjskiemi, lub może 
nawet otwarte przyłączenie 
się do ro z szer z o n ej już w 
ten sposób daleko po za gra
nicę byłego imperjum carów, 
„Unji sowieckich republik". O
statnie wia~orności z Cnin, opu
blikowane w prasie francuskiej, 

I 
donosiły już jakoby Mongolja, 
dkonstytuowawszy się w repu

! blikę sowiecką, zgłosiła swój 
akces do „unji" moskiewskiej. 
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Panama oszustów łódzkich na 50 milio
nów , marek zł. 

nem wyjątkowym w Polsce i redakcje, drukarnie zdemolowa 
Finlandji". Ossendowski został ne; prof. O. zostaje w Peters
wybrany prezesem komitetu burgu i przeżywa tam okres 
strajkowego w Charbinie; ko- najgorszego zwyrodnienia ko
mitet ten przetwarza się z cza- munistycznego. W końcu ucie-

AreSZłOWanle wybitnych osobistości niemieckich. sem w „Rząd tymczas. wschod- ka na Sybir, gdzie rząd gen. 

r Pięciu znanych ongi na bru
ku łódzkim „macherów" Daniel, 
Herszel, Izaak, Salomon i Jan
kiel Barmatowie1 którzy zostali 
osadzeni pod kluczem za doko
nane przez się olbrzymie oszu
stwa, których ofiarą padł Bank 
Rzeszy niemieckiej, wciągnęli 

w wir swych łajdackich manipu 
lacyj rzesze najwyższych urzę
dników rządu niemieckiego. 

W Berlinie, po wykryciu tej 
afery wre. Szereg wybitnie 
eksponowanych osobistości zo
stało aresztowanych, inni są do 
dyspozycji prokuratury. 

Cała ta afera, zakreślona na 
olbrzymią skalę, daje obraz po
wyższych stosunków w pań
stwie bojaźni Bożej, „które na
wet ma.„ własnych" lu<lożer

ców. 
Prasa berlińska podaje na

~tępujące szczegóły: 

Berlin, 3 stycznia. 

Skandal finansowy w Berli
nie, który począł już się z afer 
koncernu Barmatów i oszustw 
firmy Kutisker, przybrał rozmia 
ry, które obecnie przeraziły na- I 
wet najśmielszych ludzi. W czo
raj dokonano dalszych 6 sensa
cyjnych aresztowań, m. in. zna
komitego prawnika berlińskie
go, dyrektora ministerjalnego, 
Emila Kautza, który do niedaw-

1

. 

na zajmował kierownicze stano 
wisko w ministerjum skarbu, a 
ostatnio był generalnym dyrek
torem koncernu Barmatów. 

Niebywałe wrażenie wywo
łało dalej aresztowanie tajnego 
radcy Hellwiga, wkońcu dyrek
tora niemieckiego banku „Mer
cur", d-ra Lichtensteina, dyrek
tora zakładów żelaznych Bur
ger, Stauba, jak i dyrektora to
warzystwa akcyjnego „Roth", 
Gerikiego. 

Wczorajsza niemiecka prasa 
poranna przynosi wiadomość o 
intymnych stosunkach koncer
nu Barmatów z niemiecką par
tją socjalno - demokratyczną. 

Opowiadają również, że b. nie
miecki kanclerz, Gustaw Bauer 
i poseł Heilmann wmieszani są 
w tę aferę. Należy więc spo
dziewać się dalszych niespo
dzianek. 

W szystkkh aresztowań 33 
powyżej wymienionych osób do 
konano na skutek podejrzenia 
oszustw kredytowych na nieko
rzyść państwa. 

Oszustwo to polega na tem, 
że żądano od pruskiego banku 
państwowego wielomiljonowych 
kredytów, które koncern ów o
trzymał, nie mając należytego 
pokrycia. Materjał prokurato
rji państwa przeciw koncerno
wi Barmatów jest przytłaczają
cy. 

Stwierdzono, że w depozy
cie banku państwowego znajdu
je się pokaźny pakiet akcyj 
koncernu Barmatów, które bez
pośrednio niemal, że w przede
dniu terminu płatności, sztucz
nie na giełdzie podniesiono. 
Po prolongowaniu kredytu. kurs 
ak<::yj natychmiast spadł tak, że 
kierownictwo Banku Państwa 

firmom tym przychodziło z 
„przyjacielską" usługą. Rów
nież niezrozumiałem jest, dla" 

, czego Bank Państwa udzielił 

kredytu koncernowi Barmatów 
w chwili, gdy afera Kutiskiera 
hyła już znaną. 

Koncern Barmatów zmuszo
ny został do zażądania urzędo
wego nadzoru nad swymi inte
resam.l. Prokuratorja zarzą~i
ła, że wszystkie płace robotni
kom i urzędnikom mają być wy 
równane. W skutek zamknię

cia kredytów koncernowi wszy
stkie niemal przedsiębiorstwa, 

które on finansował, znalazły 
się w trudnem położeniu. Pro
kuratotja zapobiegła dalej usu
nięciu .lub zatajeniu kapitału 

koncernu, jak również prywat
nego majątku Barmatów. W 
mieszkaniu dyrektora Juljusza 
Barmata1 wykryto tajny scho
wek w murze, w którym znajdo 
wała się biżuterja wielkiej war
tości. Skonfiskowano ją i zło

żono w depozycie sądowym. 
Pisma niemieckie podają, że 

do rady zawia<lowczej koncer
nu Barmata należał kanclerz 
państwa Bauer i socjalistyczny 
poseł Heilmann. 

Berlin, 3 stycznia. 
Aresztowanie 15 dyrektorów 

koncernu braci Barmat jest sze
roko w prasie komentowane ja
ko niezwykła sensacja dnia. Pi
sma · oburzają się na lekkomyśl
ność prowadzenia interesów 
przez pruski Bank Państwowy, 
który poniósł straty w wysoko
ści 45 miljonów marek zł. Pru
ski minister finansów Rieger u
dzielił dziennikarzom deklara
cji, tłómaczącej, że niskie płace 
urzędników pruskiego Banku 
Państwowego spowodowały u- j 
sunięcie się z niego wszystkich 
zdolnie-jszych dyrektorów, wo
bec tego powierzono prowadze
nie tak zawiłych spraw banko
wych urzędnikom, którzy nie 
dojrzeli do tego zadania. Pruski 
Bank Państwowy będzie musiał 
ulec zupełnej reorganizacji. Na 
skutek aresztowania dyrekto
rów została wstrzymana całko
wicie praca. W związku z ca
łą aferą kilka banków prowin
cjonalnych zawiesiło wypłaty i 

w dalszej konsekwencji można niej Sybetji", a dowódca tamtej Kołczaka wciąga go do współ
oczekiwać unieruchomienia licz szej annji rosyjskiej uznaje go pracy, gdy wiceminister finan
nych prze<lsiębiorstw utt'zymu- i wykonuje jego rozkazy. sów Skorochodow, były uczeń 
jących pucą kilka tysięcy robo Dnia 16 stycznia 1906 r. je- · prof. O. doszedł do władzy. 
tników. Aresmowanie dokona- dnak zostaje Ossendowski are- Nasz autor pracuje w minister
ne zostało z niezwykłym pośpie sztowany a sąd polowy skazu- stwie finansów jako znawca 
chem. Brało w nim udział kil- je go wraz z 14 towarzyszami przemysłu chemicznego i górni
kuset urzędników policyjnych, na śmierć; ratuje go telegram czego. Rok 1919 spędza w Om 
którzy w noc Sylwestrową oto- premjera Wittego, przekazują- sku, dokąd przybył major Ja
czyli willę braci Barmat pod cy sprawę do sądu okr. wojen- rosław Okulicz na czele misji 
Berlinem. nego w Charbinie, gdzie zapada polskiej dyplom. wojskowej. Po 

W aresztowaniu tem brała wyrok na 18 miesięcy fortecy. upadku Kołczaka ucieka O. w 
również udział policja rzeczna, W roku 1907 uzyskuje Ossendo r. 1919 do Mongolji, Chin, pół-

od 
wski wolność, stara się o kate- nocnerio Tybetu i Japon1'i,. a 

mająca przeszk zić ewentual- 5 

nej ucieczce braci Barmat ło- dry, ale wszędzie spotyka się z książka jego „Przez kraj ludzi, 
cizią motorową. Celem areszto zakazem rządu a nawet z prze- bogów i zwierząt", nie mająca 

. d kt , k śladowaniem. Wobec tego wra bynajmniej pretensji do dzieła 
wania yre orow oncernu na d p . 

. „ ._,i_: 1. . . ca o etersburga i rozpoczyna naukowego, pochodzi z tego 
prowmCJi, urz"""""cy po icYJm d . ł In , . dz' nik . 

d 1. . t l . , z1a a osc 1en arską w p1- czasu. Towarzyszem ucieczki 
u a 1 się am aerop anem i po j h . . . . 
d k 

· . t . d t smac polskich i rosYJsk1ch. W autora był rodak p. Władysław 
o onamu aresz owarua, o s a- t . d . . 
·1· · . . , ó . . 1 ym czaste wy a1e w tyriodmku Jamiołkowski, a2ronom z Łom-

Wl 1 więzmow r wruez aerop a- c. ~ 

d B 1. „Społeczeństwo" d-ra Dawida żyńskiego. Innym towarzyszem 
nem o er1na. . 

w W arszawi~ jedną ze swych niektórych przygód był drugi 

SENSACYJNE REWELACJE 
BERL. NEUEST. NACHRICH· 

TEN. 

"Berliner Neuestn Ztg." o
głasza pismo Izby hadlowej w 
Bochum, w którem jeszcze w ro 
ku 1920 przestrzegało centralne 
władze niemieckie przed brać
mi Barmat. Okazuje się, że 

wielkie wpływy koncernu Sar
matów tłómaczą się tern, źe w 
czasie wojny, gdy międzynaro
dowe biiuro socjalistyczne prze
niosło się z Brukseli do Amster
damu, znalazło ono tam pomie
szczenie w domu Barmatów, 
którzy nie szczędzili kosztów, 
aby udogodnić i uprzyjemnić po 
byt kierownikom biura. W cza 
sie wojny wszyscy przywódcy 
niemieckiej socjalnej demokra
cji, przybywają<::y do Amsterda 
mu, gośdli u Barmatów, którzy 
na.wiązali w ten sposób przyja
cielskie stosunki z wpływowy
mi politykami. Ponadto miesz
kali u Bannatów w Amsterdamie 
Hendenon, minister spraw we
wnętrznych w gabinecie Mac 
Donalda i loro Grey. 

.. 

powieści socjalnych, za którą rodak p. Błoński, emisarjusz 
dr. Dawid musiał zapłacić 500 wojsk polskich na wschodnią 

rubli grzywny. Syberję, który z żoną i dwoj
W 1909 r. ukazuje się nowa giem dzieci przeszedł szczęślł

pow1esc w „Kurzawie ludz- wie pustynię Gobi i dziś zan1ie
kiej", opisująca męczeńskie ży- szkuje w Stanach Zjedn. P. 'A, 
cie więźniów w Rosji; autor po- Uciążliwa podróż trwała dwa la 
wieści idzie pod sąd w Peters- ta, a jaką wa.gę przywiązywano 
burgu, ale zostaje uwolniony. do zdania prof. O. świadczy 

Książka ta doczekała się 6-ciu fakt, iż brał udział jako rzeczo
wydań a regulamin w1ęz1enny znawca dla spraw Azji na kon
w Rosji zostaje na skutek jej ferencji w Waszyngtonie w ro
znacznie złagodzony; więźnio- ku 1922 a prezydend Harding 
wie posyłają Ossendowskiemu intere~wał się specjalnie na
adres dziękczynny, opatrzony szym pisarzem, który mówił mu 
tysiącami podpisów. wiele o nowej Polsce; zmarły 

Prof. Antoni · Ossendow ki. 

Od roku 1910-1912 jest re- prezydent miał bowiem nieco 
daktorem polskiego „Dziennika mętne wyobrażenie o Polsce 
Petersburskiego", którego wy- wskute~ echa, jakie go docho
dawcą był gen. Aleksander Ba- dZJiło o walkach wewnętrzno
biański, wysoko ceniący pracę politycznych naszego kraju. 
swego redaktora. Odr. 1913- W kwietniu 1922 r. wraca 
1914 jest prof. O. współredakto prof. O. i osiedla się w Warsza
rem pisma „Bierżewaia wiad.", wie. Tu wykłada w szkole han 
w którem publikuje wiele prac dlowej geografję W schodu, w 
z dziedziny belletrystycznej. Za wyższej szkole nauk politycz
powieść „Przed obliczem Boga" nych geografję ekonomiczną. 

otrzymuje konkursową nagrodę Wróciwszy tego roku z Afry 
literacką. Po wybuchu wojny ki Północnej; podpisał prof. O. 
powstaje w Petersburgu_ pismo szereg kontraktów z wy<lawca
„Wieczerneje WJ:emja" (nie mi zagranicznymi na nowe dzie
„Nowoje wremja"} z progra- ła, które ukażą się w przysz
mem wybitnie ententofilskim. łych latach. Warto zaznaczyć, 
Prof. Zaleski i mec. Ogulewicz że do wydawców niemieckich 
radzą Ossendowskiemu przyjąć prof. O. nadszedł latem ub. r. 
zaprosze~e _wydawcy. tegoż pis I z min. spraw zagranicznych w 
~a, ~ymow1ws~y sobie. yrawo Berlinie list, namawiający ich 
pisania o kwest11. polsk1eJ. Prof. jako Niemców do niezawarcia 
O. wstępuje do redakcji i rozpo układu z Polakiem ,prof. O., któ 
czyna •zajadłą walkę przeciwko rego wybitni wielbiciele Wil
pruskiemu militaryzmowi. Ma helmowskiego cesaryzmu, Sven 
styczność z Kołem Polskiem w Heden, dr. Montandon i inni na 
Dumie, porozumiewa się z Dmo miętnie zwalczają. Ponieważ 
wskim, Rabskim i innymi a pra- nasz autor walczył przeciwko 
sa proniemiecka rozpoczyna o- }l1"Uskiemti militaryzmowi i bol
stry atak na naszego autora. szewizmowi z otwartą przyłbi

Po_ kilkumiesięcznej niebyt- spór z rządem łotewskim. Stu
ności powrócił do kraju prof. dja uniwersyteckie w zakresie 
Antoni Ossendowski, znany li- nauk przyrodniczych i chemicz
terat, którego książka „Przez nych ukończył autor w Peters
kraj ludzi, bogów i zwierząt" burgu, gdzie otrzymał stopień . 
doczekała się tłomaczenia na doktora za pracę p. t. „Teorja 
12 języków i osiągnęła bezprzy- fermentacji". W r. 1900 wyje
kładną liczbę - 600.000 nakładu chał do Francji i pracował dwa 
w ciągu niespełna 18 miesięcy. lata w Paryżu, w Sorbonie, pod 
Ponieważ osoba prof. Ossendo- profesorem Bertholetem. Za 
wskiego jest w Polsce mało zna prace swoje uzyskał dyplom 
ną, gdyż - jak miljon naszych francuski „Officier d'Acade
rodaków - przebywał on w mie". 

V( październiku 1917 r. wy- cą, przeto ataki te nie powinny 
bucha rewolucja bolszewicka; nikogo dziwić. 
gazety, dzienniki zawieszone, 

Rosji i długie odbywał podróże, Wróciwszy do Rosji był w 
ponieważ dalej zawrotne powo- latach 1902-04 docentem poli
dzenie naszego autora w całym techniki w Tomsku, gdzie wy~ 
świecie wywołały namiętne dy- I kładał fizykę i chemję. Delego Ze świata. 
skusje krytyczne dokoła jego u- .wany w 1904 r. na badanie w:·-

1 

Wyrugowanie koni. 
tworów, przeto postaraliśmy się brzeża Pacyfiku, szczególnie po 
o uzyskanie szczegółów biogra- kładów węgla kamiennego, na- Z Los Angelos donoszą, że 
ficznych, dotyczących naszego pisał pracę (ogłoszoną w roku tamt. władze miejskie wzbroni-

ły wjazdu do miasta pojazdom i 
pisarza, które niewątpliwie licz 1905), za którą otrzymał od wozom zaprzężonym w konie, 
ni jego czytelnicy przeczytają z „Towarzystwa Geograficznego" wobec olbrzymiego ruchu samo 
wiE>lkiem zainteresowaniem. nagrodę imienia prof. Bussego. chodowego na ulicach miasta. 

W czasie wojny rosyjsko-ja- Pojazdy i wozy zaprzężone 
pońskiej (1904-1905) zapro- w konie tamują często ruch uli

Antoni Ossendowski urodził szony do sztabu głównego gene czny, nie mogąc dotrzymać kro
ku samochodom, postanowiono 

rała Kuropatkina, pracował tam zatem nie dopuszczać koni do 

Redakcja. 

się na Witebszczyźnie, gdzie oj
ciec jego posiadał ziemię, część 
majątku leży dzisiaj na Łotwie, 
reszta dostała się pod panowa
nie bolszev{ików. Ojciec auto
ra był z za wo du lekarzem, a o 
spadek po nim toczy się jeszcze 

że jako rzeczoznawca chemicz- miasta. 
nego przemysłu wojennego, a Za przykładem tym pójdą za ! 
na terenie wojny w Mandżurji pewne inne miasta amerykań
braj ud:lń.ał (1905-1906) w ru- ski~,. zaczyna się więc przynaj-1 
chu rewolucyjnym, odbywający mnteJ w Ameryce, zupełne rugo 

się pod hasłem: „Precz ze sta- I 

wanie koni, 
ciągowych. 

jako zwierząt po-

Wiek skorupy ziemskiej. 

Geolog amerykański, prot 
Alfred C. Lane, oblicza, na pod
stawie czasu, jaki potrzebuje 
rad dla zamienienia się w ołów, 
że wiek skorupy ziemskiej wy
nosi miljard sześć.i:d m1Honów 
lat. 

Dla doświadczeń swych pro
fesor Lane użyl odlamków naj
starszych rud ra.<#oa.ld.ywoych, 
znalezionych w KataDOrr..Q. w 
Kongu belgijskiem. 



Nr. 7. „N O W I NY" Str. 3 

Kryzys. Teatru Miejskiego w Łodzi. 
MemorJał złożony ~ Prezydjum Rady . Miejskie] m. Łodzi. 

Ti-Waiące od roku przesile
nie gospodarcze nurtując wszy
stkie dziedziny pracy i wytwór
-czości Polski nie ominęło i war
sztatów arlystycznych teatrów. 

w· dniu 19 ub. m. odbyła się 
w Warszawie konferencja dy
rektorów teatrów polskich z u
dmałem przedstawiciela rządu 
(delegata deparl. kultury i sztu
ki) Magistratu m. Warszawy, 
wiceprezydenta m. Poznania o
raz delegatów Związku Arty
stów Scen Polskich, muzyków i 
robotników teatralnych. Konfe 
rencja ujawniła nad wyraz cięj:
ki a w wielu wypadkach wprost 
ponury stan finansowy, w jaki 
coraz głębiej z miesiąca na mie
siąc zapadają sceny polskie. W 
ciągu trzech pierwszych miesię
cy obecnego sezonu został)' już 
zamknięte teatry w Kielcach, 
Płocku i Grudziądzu. Kilku dy 
rektorów oświadczyło, że przy 
dalszym trwaniu obecnego sta
nu będą zmuszeni w ciągu naj
dalej dwóch miesięcy teatry 
swe zamknąć. Na ogół zaś nie 
ma ani jednego teatru w Polsce, 
któryby w ciągu obecnego sezo 
nu nie przyniósł deficytu. 

Na stan taki ogólnem zda
niem konferencji złożyły się: 
bądź to jak w jednych teatrach 
- zbyt mała frekw~ncja publi
czności, mimo iż ceny miejsc zo 
stały zniżone; bądź to - jak w 
większości teatrów miejskich, 
choroba budżetu wywołana 

zwiększaniem się wydatków w 
związku z drożyzną przy zmniej 
szaniu ceny miejsc wobec równo 
cze'śnie nazbyt małej pomocy 
ze strony gmin; bądź to - jak 

w reszcie pozostałych teatrów 
i mała frekwencja i choroba 

w formie dzierżawy pod dozo- gmina zdążyła zredukować dzie i parodoksalna, że ja, który u

rem Magistratu objąłem w 1923 sięciokrotnie i tak już nadmier- tworzyłem w Polsce pierwszy 
roku powodowany jedynie chę- nie małe materjalne poparcie teatr eks·~cru·-crd.'1.lny („Teatr 

cią poświęcenia swych sił i zdol dla swego teatru. Artystyczny" w Warszawie) je

nosa placówce artystycznej Podkreślić przytem należy, szcze wzed powstaniem Teatru 

pierwszego - po Warszawie- że koszta wystawy w innych te- Polskiego i pierwszy wprowa
wielkiego miasta Rzeczyt><>spo- atrach miejskich są niepomier- dziłem „stylizaoję" na scenę poi 
litej. nie niższe wobec olbrzymich ską, prowadząc teatr miejski 

Na zrobieniu fortuny, czy ja- ~a.s?bów ~ek~racyj i kostjumów I w pó.łmlljonowem mieście, mu
kiekolwiek nadmierne zyski li- Jakie postad;iJą. szę się odżegnywać od sztuk 

czyć nie mogłem, gdyż żaden Łódzki teatr (po spaleniu) najwyższego dramatycznego po 

jeszcze z dyrektorów łódzkich dysponują znikomą ilością ko- ziomu. Mam naprzykład insce

- a byli pomiędzy nimi artyści stjumów, posiada ponadto kilka . nizację „Lilli Wenedy" Słowac
i .literaci pierwszorzędnej war- garniturów mebli i niezmiernie kiego, zaprojektowaną przez 

tości kierowniczej - żaden z biedną rekwizytornię, jeżeli zaś prof. Wincentego Drabika, u

nich majątku na teatrze w Ło- wystawia jak do tej pory sztuki rzeczywistnić jednak jej nie mo· 

dzi nie zTobił. przyzwoicie, czym to kosztem gę, bo według najskromniej

Ufałem jednak, że teatrowi, ciągłych wydatków na dekora- szych obliczeń kosztowałaby 
który ostatnio stracił nieco na cje, meble, kostjumy i rekwizy- przeszło 61000 złp., t. j. więcej, 

opinj4, pomogę a za swą pracę ty. Pozatem cały szereg tea- niż dotąd ogółem wydałem w 

wyrobię gażę. Tymczasem se- ' trów miejskich ~ie płaci pod.at- cią.~u ~rzech. miesięcy na ?eko-1 
zon ubiegły obarczył mnie w ku teatralnego Jak to: Sosno- rac1ę 1 kost1umy nastawiwszy 

rezultacie długami, jak · na litera wiec z całem Zagłębiem, Kato- jedenaście sztuk. -

ta krezusowymi, bo przekracza wice z miastami Górnego śląs- Miała gmina do wyboru dwie 

jącymi sumę 33,000 · złp. przy- ka, Lublin, Toruń, Bydgoszcz, drogi rozwiąZania sprawy Tea-

czem za ostatnie cztery letnie Poznań. tru Miejskiego w Łodzi: albo od _ 
miesiące nie otrzymałem grosza z h J b estawieDJie powyższyc ie.z dać teatr dzierżawcy i zbyć się 
gaży, natomiast musiałem jesz- i faktów jasno . uwydatnia, że kłopotu (notabene - tanim ko-
cze włożyć w imprezę własność i\ll! k Łodz lk Teatr i•iiej.s i w i niety o sztem), lecz w konsekwencji 
5,000 złp. zebrane z zarobków dn b nie jest przez je ą z naj ogat- nie winie kierownika, jeżeli mu 
literackich. szych gmin w należytym stop- si lawirować repertuarem pod 

Z musu już wtedy podjąłem niu popierany, ale nie jest na- banderą kasowości, - lub też 
się prowadzenia teatru na se- d wet ostatecznie . zaopatrzony, uświadomiwszy sobie powagę 

zoµ bieżący, przyczem po pod- ja.ko placówka kulturalna pol- placówki teatralnej w Łodzi pro 
pisaniu nowej umowy otrzyma- k · · · 6.., ·1· s a w miescte p 1m1 Jonowem, wadzić miejską scenę jako wła-
łem od Magistratu m. Łodzi a jednak o charakterze silnie sną agendę kulturalną. Dbając 
16,000 złp. na poczet przyszłe- \ kresowym". jedynie o wy~oki poziom na tle 
go subsydjum, z której to sumy I " N' . b . . . · lk' rt · · 1 

ł .
1 

'b d . . 
1 

te ptszę tego yna1mmeJ w Wle 1ego repe uaru 1 me og ą-
sp act em · naJ ar zteJ nag ącą . . . . d · · 'ak · 

'ć dł g· I zamiarze „skarzerua stę na sro- a1ąc się - J to czymą gminy 
częs u ow. . I " 'ed • • h . t k t 

U 
. . dz gi os , pragnę J ywe unaocz- I mnyc nuas - na osz a wy-

mowa mo1a na prowa e-1 „ . . . pł · „ · h 
. t tr b' . . me istotne połozeme rzeczy, w 

1 

ywaiące z 1sc1e artystycznyc 
nie ea µ w 1ezącym sezonie .. .. . . k . · ń M' d · d 
· t b rd . . k . d na1sc1sle1szym zWląz u z tą isto zamterze . tę zy tymt wo-
1es a zo c1ęz a, znaczrue o . . b' · 

dn' . . . . . tą stoo poziom artystyczny te- . ma 1egunam1 rozwiązania spra 
poprze 10J ctęzsza, w miarę · rt ' wy niema •kompromisu. A zu-
zaś wzrastającego kryzysu ry- atru l sprawa repe uaru. 
chle zepchnąć może teatr do Jeżeli poziom artystyczny pełnie już nie można, odsunąw-
niemożliwości dalszego trwa- Teatru Łódzkiego osiągnął pe- szy od siebie odpowiedzialność 
nia. Gmina m. Łodzi wydatku- wną wysokość, pozwalam sobie prawną za materjalną stronę 

t t · dz'· · · · prowadzenia teatru, żądać od 
Na konferencji warszawskie1' je na teatr (podaję cyfry w licz- o wte'l" ie, op1era..~ąc się na I 

bach okrągłych) 5 OOO zł. na zdaniu całej łódzkiej prasy i opi dyrektora tegoż, by on, nie o-
zapadł szereg uchwał. O ile ' · „ bł' . · t t t lk glądając się na skutki finanso-

. d ' h ł h czynsz, światło, opał oraz 3 OOO nJl pu t-czneJ - 1es o Y o. · 

budżetu. 

01e u a s1ę uc wa tyc urzeczy ' k t k . lki · · _ .J we kulitywował repertuar wiel-
wistnić, większość teatrów zł. - od listopada 500 zł. na s u e wte eJ a czasami ni:l>U-

subsydi' um. Ogółem 81500 zł. ludzkiej pracy całego. personelu ki lecz nieopłacający się mate-
stanie na skraJ'u bankructwa lub · 1 · I' 'ł · d · artystycznego i technicznego. rJa me, czy 1 czyni w poJe yn-
likwidacji. Jeżeli przytem wziąć pod ra k t b ta · Teatr Miejski w Łodzi należy ę o, czego oga gmma zary-

Teatr Miei'ski w Łodzi' nt'e chubę, że z wydatków tych co k · · h · ł do najpracowitszych teatrów zy owac me c c1a a. 
stanowi WY1'ątku z. ogólnie opła mie~iąc ' średnio zwraca sobie z 
kanego stanu scen polskich, po- kasy teatru 3,500 zł. w formie 
nadto kryzys jego posiada pew- podatku teatralnego, który w 
ne indywidualne cechy. Frek- sezonie obecnym regularnie 
wencja niższa wprawdzie od a- wpłacam, ogólny tedy koszt sce 
nalogic~ych miesięcy roku po- ·ny dla gminy wynosi około 

· przedniego jest jednak wyższa 5000 zł. miesięcznie. Zestawia
od szeregu innych teatrów _ jąc to z wydatkami innych gmin 
za wyjątkiem warsza~skich _ nietykając już Warszawy, gdzie 
i aczk.olwiek w miesiącu grud- przez ubiegły sezon gmina łoży
niu jeszcze nieco spadła, nie tu ła setki tysię-cy złotych miesię- . 
głównie należy szukać istoty cznie na teatry miejskie, -
ki~ysu. Lwów już wyasygnował w obec 

Faktem jest natomiast, że I nym sezonie doraźnie 220,000 
uposażenie Teatru Miejskiego złp., zaś Poznań pół miljona zło 
w Łodzi jest ze strony gminy do tych w czem na teatr dramaty
tego stopnia nie dostateczne, iż czny 120,000 zł. Podkreślić 
śmiem twierdzić na zasadzie przytem należy, że teatr w Po
cyfr podawanych ze strony· in- znaniu idzie jak n~ obecne cza
nych miejskich teatrów na kon- sy „dobrze", niemmei przeto 
ferencji, że niema w Polsce te- gmina prŻewiduje powyższy de
atru miejskiego, któryby dozna- ficyt. Łódzki zaś Teatr Miejski 
wał tak stosunkowo małego ma w dotychczasowej· proporcji mo 
terjalnego poparcia ze strony że pochłonąć przez cały rok 

Polski. 

Wystawia co tydzień premje 
rę, zawsze poprawnie graną -
czasem na wet bardzo dobrze -
i zawsze estetycznie wystawio
ną - czasem nawet wprost pię
knie. 

Poziom tego „co" się daje, 
jest wysoki i artystyczny. Inna 
. rzecz, że owo „co" nie zawsze 
odpowiada powadze repertuaru 
jaki powinien panować na pier
wszej scenie miasta tak wielkie 
go jak Łódź, Ten atoli brak or
ganicznie wpływa z ubóstwa 
środków sceny i zbyt małej po
mocy jaką udziela gmina. Ska
zany prawie wyłącznie na wła
sne siły (wydatki listopada wy
nosiły 57,000 złp., a pomoc mia
sta - 5,000 zł., zatem 9% ogói
nego budżetu) zmuszony jestem 
liczyć się z „k~. - Jwością" każ
dej sztuki, którą wystawiać za-gminy jak Teatr Miejski w Lo- 60,000 złp. 

dzi. Zresztą według statystycz Pozycja ta stanie w świetle mierzam. 
nych obliczeń Magistratu eks- tem jaśniejszem, gdy uświado- Siłą wypadków skazany je

pensa na teatr w sumie wydat- mimy sobie, że stanowi ona za- stem na unikanie w repertua
ków ogólnych zmniejszyły się ledwie · 0,4% ogólnego dwudzie- rze propagandy artystycznej i 
pięciokrotnie w sezonie 1923- st,opięcioniiljonowego · budżetu n'a elimonowanie wielkiego re-

1924 r., w stosunku do sezonu miasta, podczas gdy w zeszl~ pertuaru, koszty bo wystawie

poprzedniego. Sezon zaś obec sezonie jednak stanowiła nie- nia każdej takiej sztuki rozbiły
ny nie stoi wyżej pod tym wzglę cały 1%, a w roku 1922 (gdy by mi i pogrążyły do reszty i 
der.:i od ubiegłego. gmina sama prowadziła teatr)- tak już opłakany budżet. I two 

Kierownictwo tego teatru- I 4%, - w ciągu więc dwóch lat rzv się sytuacja tak groteskową 

Zresztą, i w tym zakresie ro 
bię, co tylko można. Repertuar 
idzie. pod przewagę sztuk wyso 
kiego literackiego poziomu: 
„śluby panieńskie", „Kłopoty 

genjµsza", „świerszcz za komi
nem", „Chimery", „Jesienne 
skrzypce", Grube ryby" 
sześć dobrych sztuk · w ciągu 

pierwszych czterech miesięcy . 
Obecnie gram 11 Zaświaty" -
Hasenelevera, następnie „Idjo
tę" - Dostojewskiego i 11Don 
Juana" - Rittnera. 

Spotyka mnie ponadto za
rzut, że wystawiam mało sztuk 
polskich, na co odpowiadam, 
żem ich w zeszłym sezonie wy
stawił ilościowo więcej niż w 
Warszawie Teatr Rozmaitości i 
Teatr Polski łącznie w bieżą
cym zaś sezonie do Nowego Ro 
ku wystaw1.1.::11 cztery, w stycz
niu zaś pójdą dwie - „Don Ju
an" Rittnera i „Tajemniczy 
pan" Nowakowskiego, wypad
nie tedy szdć szt:1k na pięć mie 
sięcy. Jest to proporcja, którą 
pod . presją obecnego kryzysu 
zmuszony jestem uważać za do
stateczną tem bardziej, że gorz
kie doświadczenie zeszłego :::> 
zonu nauczyło mnie smutnej 
prawdy, że publiczność łódzka 

- polska zwłaszcza - nie fa
woryzuje ~bytnio sztuk repertu 
aTU rodzinnego, mnie zaś na pro 
pagandę, niestety, nie stać. 

śmieszne byłoby natomiast 
podejrzewać . mnie, polskiego 
dramatycznego autora, o nie
chęć do polskich sztuk. 

Kończąc to zobrawwanie 
istotnego stanu rzeczy stresz
czam się i twierdzę: 

1. Teatr Miejski w Łodzi 

pracuje w warunkach bez po
ró\. nania gorszych, niż ogół te
?-trów miejskich Rzeczypospoli
tej na co składa się mała tea
tralność ogółu mies:zikańców i 
mała pomoc gminy. 

2. Godziwe rezultaty arty
styczne i względne - jak do tej 
pory' kasowe, są wynikiem naj
intensywniejszej - w porówna
niu z ogółem tea.trów polskich 
pracy całego personelu. 

3. Nadmierność ustawicz
nych wysiłków przy malejącej z 
dnia na dzień frekwencji (trzeci 
tydzień grudnia dał o połowę 
mniej wpływów niż drugi) może 
w najkrótszym czasie postawić 
teatr w położenie katastrofalne, 
o ile gmina miasta Łodzi nie 
przyjdzie swej scenie z rychłą 
a wydatną pomocą. · 

4. Pomoc gminy pójść win
na w dwóch kierunkach: 

a) wydobycia teatru z matni. 
dotychczasowych długów przez 
anulowanie zaległego zeszłoro

cznego podatku i reszty a con
ta na subsydjum (19,000 złp. 

10,000 złp.) oraz wstrzymania 
się do końca sezonu z pobiera
niem bieżącego podatku t~atral 
nego, jak to zresztą ma miejsce 
w szeregu teatrów miejskich i 
czego zresztą domagać się bę

dą od swych gmin wszystkie te
atry w Polsce; 

b) przez doraźne powięk

szenie subsydjum przynajmniej 
do wysokości 10,000 złp. mie
sięcznie oraz przez sporadycz
ne umożliwienie inscenizacji 
sztuk wielkiego repertuaru dro
gą ekwipowania Teatru Miej
skiego w odpowiednie dekora
'cje i kostjumy. 

Taka jedynie i w takim roz. 
miaxze pomoc pozwoli teatrowi 
być placówką artystyczną god
ną Łodzi, 

Natomiast niezaspokojenie 
jednego bodaj z powyższych po 
stulatów lub załatwienie połowi 
czne, położy w bardzo krótkim 
czasie kres mym finansowym i 
fizycznym· możliwościom prowa 
dzenia teatru. 

Jest wreszcie jeszcze jedna 
i bodaj najprostsza droga wyj
ścia: przejęcie natychmiastowe 
teatru pod bezpośrednią gospo
darkę gminy na co godzę się O• 

burącz i w każdej chwili z tem 
nawet uzupełnieniem, że gdyby 
moja osoba, jako artystycznego 
kierowrnika miała z jakichkol
wiek względów utrudniać tę 

zmianę, gotów jestem usunąć 

się zupełnie. 

Łódź, dn. 22 grudnia 1924 r. 

Dyrektor Teatru Miejskiego 
, w Łodzi 

_Kazimierz Wroczyński. 



Nr 1. 

Społeczeństw w~nno wznieśt domy dla inwalidów 
I 

Sprawą tą musi si~ zając wojskowość przy . współudziale społęczeństwa. 
Od jednego z czytelników inwalidzi ostatniej wojny o nie-

naszego pisma otrzymaliśmy podległość Rzeczypospolitej 
następujące uwagi o koniecz- Polskiej. 
ności budowy Domów Inwa- Kto z nas nie pamięta upal-
lidzkich, który zamieszczamy nego lata w roku 1920, kiedy 
poniżej, jako słuszpy głos opi wróg moskiewski zbliżał się do 
nii publicznej, apelujący do bram stolicy polskiej. Zapano-
społeczeństwa. wał w owym czasie niebywały 

R.edakcja. wprost w historji zapał nietylko 
Z przykrością wypada za- w Warszawie, lecz i w całej 

znaczyć, że niewdzięczność Rzeczypospolitej. Ciągnęli ze 
ludzka niema wprost granic, al- wszystkich stron robotnicy, rze 
bowiem jeżeli robotnik lub pra- 1' mieślnicy, pracownicy umysło
cownik umysłowy wypełni jaką wi, urzędnicy, by jako ochotni
lrolwiek pracę i nie otrzyma wy ; cy wstąpić do armji i bronić za. 
nagrodzenia, ma zawsze moż- . 1 grożonej ojczyzny: nawet mło
ność zwrócenia się do władz mi dzież szkolna od lat 12 oddała 
nisterstwa opieki społecznej i się na usługi Rzeczypospolitej. 
pracy lub w ewentualnym wy- Stał się cud nad Wisłą. Bo
padku do władz sądowych. haterskie wojska polskie pod 
J est jednak pewna grupa ludzi, i wodzą dzielnych dowódców od
która wykonała iś cie syzyfową I niosły świetne zwycięstwo. 
pracę z narażeniem własnego Wróg został doszczętnie rozbi-

1 t 'ł . zdrowia i mienia i pomimo ki! 1 ty, poczem nas ąp1 o zaWtesze-
kuletniego kołatania nie otrzy- ! nie br oni oraz zawarcie pokoju. 
mała dotąd właściwego wyna- Zwycięskie wojska wróciły do 
grodzenia. Tą właśnie grupą swoich garnizonów, jak należa
są ło entuzjastycznie witane, lecz 

o inwali.dach zupełnie zapomnia 
no, może tylko dlatego·, że o 
własnych siłach przed rozentu
zjowaną publicznością przedefi
lować nie mogli. Niejeden z 
tych dmelnych boj-owców wal
ctąc o wolną i niepodległą Pol
skę w zimnych i wilgotnych o
kopach o chłodzie i głodzie nie
raz marzył o tern, że społeczeń
stwo polskie hojnie wynagrodzi 
go za jego poświęcenie i to im 
nieraz w ciężkich chwilach na 
polu walki dodało otuchy do 
wytrwania na ciężkiem stano
wisku i do odniesienia tak świe 
tnego zwycięstwa, lecz srodze 
się zawiedli, bowiem nietylko 
należycie nie zostali wynagro
dzeni, ale wróciwszy do rodzin 

. nych miast, zmuszeni byli o ki-
ju wprost żebraczym bez dachu 
nad głową, pędzić swój żywot. 
Utworzone w różnych miastach 
Rzeczypospolitej komitety w ce 
lu okazania pomocy inwalidom 
wojennym nie stoją na wysoko
ści zadania.i albowiem od zawar 

z karnawałowych kłopotów. 
Ksiąie Karnawał bez rękawiczek. - Jest to niehygieniczne i zbyt kosztowne 

dla właścicielek jasnyc~ toalet. 
Rozpoczęty huczną, rozlew- ! kałby się z odmową. tem zwyczaj ten przybiera for-

ną zabawą w dziesiątkach loka- j Ktoś złośliwy objaśniał, iż my masowe? 
li publicznych w noc Sylwestro- zanik używania rękawiczek roz Kos~t? Oczywiście - rę
wą, karnawał, odrazu w wir 1 panoszył się u nas z tego powo- kawiczki kosztują, lecz kosztu. 
swój pochwycił tysiące tych, 1 du, że w ostatnich latach wielu ją również wszeU~ie niezbędne 
którzy mogą się bawić . Zamó- tancerzy, należących do paska- akcesorja balowe - koszula 
wiono już podobno sale publicz rjatu powojennego, posiadało frakowa, ·lakierki, kwi.a.ty, spin
ne i orkiestry na wszystkie so- tak potężne „racice", iż niepo- ki i t. d. Zawszeć mniej znacz
boty i niedziele krótkiego w 1 dobna było dla nich dobrać na- nie kosztują, niż. jasna toaleta 
tym roku karnawału, a w dni wet najwyższych numerów rę- damska, która często po jednej 
powszednie sporo ma się odbyć kawiczek. Jednakże właści- zabawie staje się nie do użytku 
zabaw tanecznych. ciele takich krzepkich „racic" wskutek odcisków dłoni nieurę 

Ożywił się też bardzo ruch ' s an-0wią zaledwie cząstkę dzi-1 kawk:znionych tancerzy. 
w dziale wszelkiej konfekcji siejszych tancerzy, czemu za. 
damskiej i męskiej, związanej z ~~~~~!-~~~~~~~~~~~=~~~~~~~~~ 
wymaganiami pory karnawało
wej. Choć się często słyszy 
westchnienia żalu z powodu wy 
sokich cen owych tkanin i haf

Nowy uniwersalny środek 
leczenia? · 

tów, pantofelków fantazyjnie :Dr. med. P. L. Rehm umieś- śmienicie przy chronicznych za
haftowanych, pajęczych pończo- j cił w paryskim „Matin'ie" krót- paleniach oskrzeli. Nawet w 
szek, przybrań głowy, kwiatów I ki, ale pełen pochwał dla czosn początkowych stadjach gruźlicy 
sztucznych i t. d., przeważnie w , ku artykulik, stwierdzając, że płuc używany być może z do
Pa~żu.' LondY"I?ie, Brukseli czy j; jes: środkiem leczniczym niemal brym skutkiem. 
W1edmu - to Jednak są to nie- 1 umwersalnym. Także we wszystkich choro
zbędne akcesorja balowe i w i Oto, co pisze ten entuzjasta bach zakaźnych, dotykających 
tym zakresie nie znać bynaj- I rośliny, noszącej naukową na- organu trawienia, okazuje się 
mniej d~żenia do oszczędności. I zwę „Allium S:ativum". czosnek wielce pomocnym. A 

. Jes.t Jednak w tym zakresie 
1 

Własności toniczne czosnku oprócz tego służyć może jako 
dziedzma, na którą sarkają pa- 1 stwierdziły takie powagi . nauko środek pobudzający i regulujący 
nie, przybrane w kosztowne, 1 we we Francji, jak Laeper, Fo- trawienie, jeżeli go się spożywa 
przeważnie j~sne toalety halo- restier, Pouillard, a Minchin i (nie stale, lecz z przerwami kil
we. Camercinds:> za granicą, Były kotygodniowemi} przez 7 do 8 

Chodzi tu mianowicie o rę- one znane już wtedy, gdy wzno- dni w południe i wieczór. 
kawiczki. Dzisiejszy tancerz, szono piramidę Cheopsa i dawa Doskonałe wyniki osięga się 
we fraku, czy smokingu, bez za- no do spożycia dużo czosnku również, przykładając na piersi 
r~utu , z chryzantemą, gwoździ- robotnikom przy tej pracy zaję- kataplazmy z surowego czosnku 
kiem, czy kamelją przy klapie, 

1 

tym. w czasie zapalenia oskrze1i lub 
P2rzes~ał u~ywać . rę~~wic.zek. Później Hippokrates Galen i podczas innych chorób płuc-

e zas w na1wykwmtme1sze1 sa- . lekarze arabsc ~ł ·1· 'ł 1 nych. li , k . y 6 OSI 1 Sl y ecz-
przy tancu urz się unosi i rę- I nicze czosnku. Dziś zaś bada- Tyle dr. Rehm. My zaś mo-

ce rozgrzane bywają spocone, 1' nia naukowe stwierdzają je w żerny uczynić uwagę, że może 
przeto kształt dłoni tancerza ł · ł · (?) 

1 ca ei pe n1 . to czosnkowi, spożywanemu czy tancerzy brudną plamą od- p d tk' k . k . . . „ • rze ewszys iem czosne przez siebie w wielkich ilo-
c1s a s1.ę na JasneJ m. ateą1 sukni dz1'ała na uspoko1'en1'e pulsu, !>al ściach, zawdzięczają żydzi swą 

• 
0~~1·. Jest .to nieestetyczne, l przywracając mu jego naturalne energję życiową i spryf do ge

ru.ehig1eniczne ;, dla w~aścicielek nat · · 
· h J ęzerue. szeftów? Kto wie, czy przysz-Ja.snyc toalet ;:;b~ kos·zbwne , N t . . t k •t 

1 · · I as ępme Jes ap1 a nym loby nam łatwiej z nimi konku-
Jest to zresztą pozostałość ! środkiem dezynfekcyjnym dróg rować, gdybyśmy także zaczęli 

po latach ostatnich, gdy istotnie ! oddechowych, zmniejsza eks- spożywać dużo gotowanego i su 
trudno było o rękawiczki, lecz 1 pektorac1'e i wogo'le dz1'ała wy- 6 k ? . rowe.,,o czosn u .••. 
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ryżu. czy w Wiedniu tancerz, 
~ciągający ręce spocone bez 
r~kawiczek ku tancerce spot-

Pamiętajcie o inwalidach wojennych! 

cia pokoju minęły 4 lata i nic 
literalnie w tej sprawie nie zro
biono. 

Urządzono jakieś tam skład
ki, herbatki oraz loterje fanto
we, które dały minimalne rezul- . 
taty, bo też nic innego oczeki
wać nie było można, a schorza
li i do pracy nie.zdolni inwalidzi 
wojenni nie mogąc się doczekać 
pomocy ze strony społeczeń
stwa polskiego doraźnej pomo
cy, popełniają wprost samobój
stwa, które wobec nadchodzą
cej zimy i panującego w Rzeczy 
pospolitej Polskiej bezrobocia 
mogą przyjąć rozmiary wprost 
zatrważające. Tej anomalii na
leży jak najprędzej kres poło
żyć. Sprawą tą powinny się za 
jąć władze' wojskowe przy 
współudziale szerokich warstw 
społeczeństwa. Powinien być 
zorganizowany Komitet w celu 
zebrania funduszów na budowę 
domów czyli schronisk dla inwa 
lidów, w których ci bohaterscy I 
bojowcy za wolność Rzeczypo-

spoJitej znaleźliby dach nad 
głową, utrzymanie dostateczne 
oraz pracę. Jest to wprawdzie 
zadanie nie łatwe, ale przy do
bry.eh chęciach ze strony społe 
czeń.stwa wszystko jest możli
wem, nawet bez pomocy ze 
strony rządu. Takie domy in
walidzkie powinny zdobić każ
de przynajmniej miasto woje
wódzkie. 

Stawianie okazałych pomni
ków i kopców bohaterom nat"o
dowym, którzy padli . na polu 
chwały, należy wprawd.ziie do 
cnót obywatelskich, lecz daleko 
większą cnotą jest wystawienie 
kilkunastu schronisk raczej pa
łaców dla inwalidów, jeszcze 
przy życiu pozostałych bohate
rów narodowych . 

Przypuszczam, że wezwanie 
to nie pozostanie głosem woła
jącym ·na puszczy. 

z. F. 

Slizgawka i taniec na lodzie. 
Jedncm z nielicznych spor

tów, odpowiednich dla młodych 
i starych, jest ślizgawka, która 
posiada niezwykłe walory zdro 
wotne. Swobodny, niehamo
wany ruch w czystem, zimo
wem powietrzu, hartowanie „ 
mięśni i ciała, rytmiczne poru-
szenia, wzmacniające działania 

.płuc i serca - czynią z nich 
zdrowy, dostępny szerszym ma
som sport. Nie wymaga on spe
cjalnych kosztownych wydat
ków i podróży, czasu lub środ
ków, dostępny zaś jest dla wszy 
stkich mieszkańców miast i 
miasteczek. Wobec tego też 
stał się zimowym sportem sze
rokich mas ludowych. Wystar
czy bowiem pai-a zdrowych nóg 
a wszystkie przyjemności spor
tu łyżwiarskiego stoją do dyspo 
zycji. 

na lodzie, który ~statnio upra
wiany jest z zapałem. Niby u
skrzydlone mkną pary na lodzie 
jak po błyszczącej sali balowej, 
tero przyjemniejszej, że nie po
zbawionej świeżego orzeźwiają 

cego powietrza. 
Piękny ten sport łączy w so 

bie 'rozwbj fizyczny i wielkie 
i przyjemności. 

O wielkiem znaczeniu spor
tu łyżwiarskiego w całym świe
cie przekonać nas może wszech 
światowy kongres łyżwiarzy, 
który się odbył po raz pierwszy 
po wojnie w Amsterdamie w 
roku 1921. Połączył on po raz 
pierwszy przedstawideli wszy
stkich narodów w pokojowej 
pracy i naradach nad dalszym 
rozwojem tego sympatycznego 
sportu, który stał się wyjątko· 
wą wartością zdrowotną i cen

Zachwycająca gałąź 
łyżwi :::.rskiego stanowi 

sportu ną własnością wszystkich naro· 
taniec I dów. 

Taatr ffliajski. 
Dziś niezwykle interesuj(\ca 

premiera sztuki w 20-tu obra
zach pod tytułem • W Zaświa
ty•. Sztuka ta ucieka wia eli
t~ kulturalną Łodzi przez wzgll\d 
~a osobę autora. Hazenklewer, 
jeden z najwybitniejszych współ
ezesnych dramaturgów niemiec
kich, cieszł\CY się kolosaln.em 
powodzeniem w swej ojczyźnie, 
przemówi ze sceny polskiej po 

raz pierwszy i to jedną z naj• 
lepszych swych •z.tuk. 
Role główne kreują pp. Starska 
i Nowakowski, który d.zieriy w 
swych rękach batuto reżyser

ską. 

Przedstawienie 
krótka i treściwa 
J. Waldena. 

poprzedsi 
prelekcja p. 

Jutro i w pi'ltflk • W Za• 
światy". 

Taatr Popularny. 
Dziś, dn. 7-go b. m. o godz. 

8.15 wieczorem .Sublokator
kza" komedja w 3-ch aktach 
grana z wielkiem powodzeniem 
przez pp. Brandtówu ę, Fisze
równt; i M1rszyckll oraz pp. 
Bieleckiego, Cb murkowskiego, 
Kub ińskrego i innych. 

Przeniesienie 
Z dniem 2-go b. ro. Oddział 

Pomiarów i Oddział Zabudowy 
Miasta przeniesione zostały z 
lokalów przy ul. Naruto.wicza 
Nr. 2, do gmachu Magis~ratu na. 

W czwartek w dalszym clą· 
gu .Sublokatorka". 

Bilety , wcz.eśniej nabywać 

można oq godz. 11-2 pp. w 
cukierni W-go Piątkowskiego, 
Plac Wolności, a od 5-ej po 
południu w kasie teatru. 

biur miejskich. 
Placu Wolności 14. 

Oddział Pomiarów zajmuje 
pokój Nr. 45, Oddział Zabudo
wy Miasta Nr. 43. 
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n·oWINY SPORTOWE. 
; .. 

T.ragiczna śmierć asystenta· 

z a p a ś n.I c t w o. 
p. Curie. 

Ofiara eksperymentów naukowych. 
W Bordeaux zmarł profesor 

uniwersytetu Bergonie - za
służony uczony, który od sze· 
regu lat dziertył na uniwersy
tecie w Bordeuux katedrę ra
djocbemji. Należał on do rzędu 

sytecie w Bordeaux. B~rgonie 

kontynuował swoje eksperymen
ty w pozostającym pod jego 
kierownictwem laboratorjum. 
Przed kilku Iaty uległ on zaka
żeniu krwi, z powodu ekspery• 
mentu z promieniami X. 

Refleksje z odbytych walk o mistrzostwo Polski. 
Pierwsze mistrzostwa Polski 
dźwiganiu ciężarów i zapa

ict"\\ ie, uu.ądzone przez Pol
i. Z wiązek Towarzystw Atle
czuych, a przeprowadzenie 

tórych powierzono Łódzkiemu 
ow. Gimn. „Siła" w zasadzie 
ie przyniosły Łodzi zaszczytu, 
aś .Sile" ani moralnego, ani 
i materjalnego poiytku. 

Przedewszystkiem widownia 
żeli nie świeciła zupełnemi 

natkami, to ta mała garstka 
przewainej części bezpłat

ych widzów pr~ybywała z wi
ocznem, silnem postanowieniem 
trudnienia pracy, prawdziwie 
ezstronnemu kole1jum s~dziow
kiemu, za pomoq nieprawdo
odobnych krzyków i oblegania 
tołu 1ądziowskiego. usiłując 

a swoich pupilów terorem „ wy
alczyć" nie pr~slugujl\ce im 
istrzostwa. Takiemu -poatępo
aniu krzykaczy tembard1iej 
iwić si~ wypada, że do ich 

rona wmieasali aię, a nawet 
i wodsili na posór ludzie po
aini, a n a wet jeden z przed-

tawieieli miejscow~j prasy. 
Fakt ten rzucił bardzo smut

e światło na sportowi\ Lódź i 
dowodnił, że Łódź, z jej znacz· 
ą częścia. sportowców, to nie 
uropejikie miasto, i te jej 
portowców obraża si~ niesłusz
ie tern azczytnem mianem. 
ri.yzna każdy, kto beutronnem 
kiem wypadki obserwował, że 
~wet sportowcy z Pabjanie 
ykazali znacznie więcej kul-

u ry sportowej, aniżeli łodzianie, 
to cbyba nie wymaga żad

ych komentarzy. 

Vierwuy dzień zapasów, 
wagi .kog uciej i piórkowej prz.e
z.edł zupełnie normalnie, gdyż 

rali w nich udział wyłącznie 

odzianie, w dodatku chlopcy 
łodr.i , nie cieszący 1ię w t. zw. 

„tygrysów'' klubÓwych, zbyt 
wielką popularnością i u.ie ma
jący pomiędzy nimi wielu zna
jomych. 

Również drugi dzień, był 

.nap.rawdę dla łodzian dniem 
ebluby, k tórej jednak przyci.y-
114, iŁał si~ pod każdym wzgłEJ· 

dem bezkonkurencyJuy Zaiącz

kowski z Poznania. Niemilkną

ce pod .jego adresem owacje i 
oklaski, upoważniły mnie w mo
im czasie do wyrażenia na tem 
miejscu zasłużonego pr.zei: pu
bliczność uznania ta jej bez· . 
stronność i prawdziwie aporto
we zachowanie si~. 

ich zauważyć, zbyt przychylny 
Minichowi arbiter p. Szkoda. 
Po długich targach pod niedwu
znacznym terorem krzykaczy 
mistuostwo w. klasie średniej 

przyznano wprawdzie Minicho
wi z zaznaczeniem, ie jury by· 
najmniej nie jest tego przeko
nania co arbiter, a więc na 
wył~czną jego t.j. arbitrażu od
powied1ialność. A ponieważ, że 
przeciwnik Minicha, Leitgeber 
z Poznania, jako najbardz.iej za
interesowany, bo skrzywdzony 
nie protest. (poznaniacy wogóle 
nie protestowali) zdawało się, 

że sprawa została pomyślnie 

ułatwi o u.a. 
Niestety tak nie było. 
Ostatni dzień zapasów, stał 

si~ prawdziwym dniem orgji 
knykaczy, którą wywołał list, 
prezesa P. z. T. A., p. Pytlasiń· 
akiego, klóry widocznie nie 
miał umiaru tak: ważnych 

spraw pod terorem 
ro:utrzygać, na zapasy nie puy
był, a omawiane rot.strzyguię· 

cie uznał za niesprawiedliwe, 
polecając si~ niem powtórnie 
zająć urz~duiącej w ostatnim 
dniu jury. 

Po skończonych walkach 
wagi półciężkiej i ciężkiej, przed 
rOZidaniem nagród. p. Dressler 
odczytał przy akompanjamen
cie kociej muzyki krzykaczy 
list p. Pytlasińskiego, a jury u
chwaliła natychmiast, że Min
nich i Leitgeber mają jeszcze 
raz o pierwszą i drugą nagrodę 
walczyć. Minnich zamiast pod
dać się wyrokowi, jak na spor
towca przystało, wystąpił z. nie
dwuznaczną mową do publicz
ności, że się 11czuje" być mi
strzem i walczyć nie będzie. 
Naturalnie, że skutków tej mo
wy u większej części publiczno
ści łatwo się domyśleć. 

Odtąd rozpoczęły się krzyki 
i gwi·zdania. Na Menę wystąpił 
wezwany przez jury Leitgeber i 
oświadczył, że orzeczeniu sę

dziowskiemu się poddaje, przyj
muje walkę z przeciwnikiem. 
Wywołało to jeszcze większą 

burzę, a po powtórzeniu oświad 
czenia Minnicha, że walczyć nie 
będ:cie, I-szą nagrodę w w_adze 
średniej przyznano Leitgeberowi 
a Minnichowi II-gą. 

Nastąpił rozdział na.gród, co 
uskuteczniał prezes 11 Siły", p'. 
Dressler, gratulując uściśnie

niem ręki każdemu z zapaśni
ków. Minnich przyszedł rów-

nież po swoją nagrodę, nie przyj 
mując jej jednak i nie przyjmu
jąc ostent:Cyjnie pod1nej m:i. 

przez p. Dresslera prawicy. 

Że taki postępek „starego 
. sportowca i instruktora", jakim 
się sam p. · Minnich w swoich 
przemówieniach mianował, nie 
powinien mu zejść bezkarnie, o 
tern niema dwóch zdań, choćby 
dla samego ugruntowania po
wagi sędziowskiej wśród tego 
pokroju sportowców i publicz
ności, u których, w razie potrze 
by, moralność pięści i mięśni 

kroczy przed etyką sport()wą i 
wartością moralną mózgu. 

tych bohaterów nauki, którzy 
polegli w walce z tajemnicami 
promieni X. Profesor Bergonie 
był przez dłuiszy ci.as asysten~ 
tem małżonków Curie. 

Znakomita rodaczka p. Cu
rie-Skłodowska, w młodym pod
ówczas Jeszcze człow iek u, ceni
ła jednego ze swych najlepszych 
współpracowników. Skoro Ber· 
gonie wzbogacił l i teraturę ty
czącą się radioakty wności lic2-
nemi wybitnemi publikacjami, 
powierzono mu nowó otworzoną 
katedr~ radjochemji na un 'wer-

Usiłowania lekarzy w celu 
uleczenia go, okazały si~ da· 
remnemi. · Musiano amputować 
profesorowi ramię. Pomimo 
tego Bergonie nie zaąiechał 

swoich prac nad promieniami X. 
Prted kilku tygodniami za jego 
zasługi naukowe mianowano g• 
kawalerem legji honorowej. 
Wk1·ótce potem w stanie jego 
zdrowia zaszło tak silne pogor· 
szenie, że stało sit; powodem 
śmierci. 

Wkońcu zaznaczyć należy, 

że mistrzostwa dostały się w 
odpowiednie ręce, gdyż wszy
scy mistrzowie wykazaH odpo
wiednią dozę znajomości rzeczy. 
Jednakże pod k~ż<lym wzglę
dem zapaśrui.ków z Poznania na
leży postawić na pierwszern 
miejscu jako wzór godny naśla
dowania. 

Jak się karze wiarołomne · żo
ny • morderców w Turkiestanie. 

Dla udowodnienia tego 

Osobliwa ustawa małżeńska I 
obowiązuje jeszcze dzisiaj we 
wschodnim Turkiestanie, który 
w roku 1918 proklamował swą i 

I 
republikę niepodległą. Można ' 
tarn dowolnie zawierać związki I 
małżeńskie na dłuższy lub krót 
szy okres czasu. Także rozwod 
można tam uzyskać w każdej 
chwili, tylko, że mężczyznie 

przysługuje w takim razie przy 
wilej, iż może on ożenić się po• 
nownie natychmiast po rozwo
dzie, podczas, gdy nieszczęsna 
kometa, czekać musi na to szczę 
ście całe sto dni. 

Za to kara za wiarołomstwo 
małżeńskie w tym kraju jest 
bardzo surowa i odpowiada zu-

1 
pełnie okrutnym zapatrywa· 
niom starych czasów. Wiaro
łomnej żonie przedewszystkiem 
zasmarują twarz jakąś czarną 

mazią, a potem wiozą ją na o
ślep poprzez miasto, w otocze. I 

niu licznej gawiedzi. Od czasu 
do czasu· pochód ten się za trzy• 
muje, celem wyjaśnienia tłumo
wi, za co ta kobieta została tak 
ciężko ukarana1 a oburzony 
tłum może wówczas bombardo
wać grzesznicę czem się mu ży• 
wnie podoba. 

Morderców traci się tam 
strzałami oddanemi z tyłu. Zło
dziejom nakłada się na głowę 
wydrążony pień drzewa, z któ
rym musi on chodzić przez je
den do dwóch tygodni. 
Chcąc oskarżonego lub świad 

ka skłonić do zeznań, zmusza 
się ich do klęczenia gołemi ko· 
łanami na grochu. Jest to okru 
tna męczarnia, o której pojęcie 
mieć inoże ten tylko, kto tego 
rodzaju dręczenia przeszedł. 
Poza tern są tam jeszcze w u.źy· 
ciu. wszystkie inne średrui.owie
czne metody tortur i udręczeń. 

twierdzenia "{ystarczy, jeżeli 

wspomnę ich prawdziwe spor
towe zachowanie się, karność 

i wysoko postawioną etykę spor 
tową. Oto małe fakty: Walczy 
para zapaśników, · sędua dyk
tuje „na środek". W takim wy
padku łódzcy atleci nie wiedzie 
li nawet, że . w parterze ze środ 
ka zapaśnicy winni być zwró
ceni twarzą do publiczności. 

Tej etycznej lekcji udzielili ło
dzianom goście z Poznania. Al
bo przy dźw·iganiu ciężarów, 

każdy poznańczyk przed wyko
nar....'.em danego chwytu i po nim 
zajął odpowiednią postawę i po 
kłonił się publiczności, co każ
dy przyzna nie było bez efektu. 
A jak to czyn1li łodzianie, prócz 
Sżtybego (Sokół)? Otóż podo- 1 

bm do piekarzy w swych atle-1 
tycznych kostjumach dochodzili 
do ciężarów, jak do koszów z 
bułkami, podnosili je lub nie 

lzadora Dunkan gotowa jest 
walczyć o pieniądze. 

i jak piekall'ze wracali na swoje 
mie1sce. A już te ustawiczne 

· Mąż Izadory Dunkan został bandytą. 
Słynna tancerka . amerykań

protesty i wtrącanie . się do pra-
ska Izadora Dunkan, znajduje 

cy sęd:lliów, ukoronowały wy-
iię obecnie w tak rozpaczliwem 

powiedziane na wstępie zda-
. nie, że sportowej Łodzi daleko położeniu materjalnem, że nie 

wie skąd wziąć pieniędzy na 
jeszcze do Europy i że nawet . . . 

d · tr k d 1 . zapłaceme czynszu i na wyzy-
o nasze1 osz ę a eJ na za- . . . Ch · d b -
hód 

. t . d . 1 . w1emo się. cąc więc z o yc 
c wysuruę e1 zie nicy, wy- . . d · bl 'k 

d 
. . 

1 
. . p1en1ą ze, grozi ona opu i o-

pa a nam się wie e uczyc1 aze- I . . . . 
b · ł. d k' h , . wam em ty1u~cy komprom1tu.1ą· 

y energ1a o z ic mozgow l , . 
d ł „ • , . cych l•stow · miłosnych, otrzy· 

prz:o owa a energ11 mięsm. marnych w tym okresie swego 

Fr. Romanek. życia, kiedy była Jeszcze pi~k

ną i młodą. 

o swego bliźniego z t~ chwil~ 
kiedy ów bliźni popa~a w trud· 
ności. Listy te byłyby w stanie 
zakłócić s~ezęście i spokói licz
nych rodzin, ale co mnie to ob-
cbodzi? · 

Na pytanie, co ałychać z jei 
mężem - Izadora Dunkan od
powiedziała: 

Lecz nie&tety tylko koniM 
toi przedwcześnie wychwalonej 
bezstronności. · Rozwój filozof ii zagranicą. 

- Nie zawaham się - O· 

świadczyła ona jednemu z dzien· 
nikarzy - ogłosić tych listów, 
albowiem w nieszczęściu swem 
od cxasu, kiedy popadłam w nę· 
dzę, przekonałam się, że iaden 
z moich dawniejszych przyja
ciół nie chce już nic o mnie 
wiedzieć. Nikt się nie tros:i.czy 

- ~ergjusz Jesienin wyje· 
chał na Kaukaz, aby tam zoa• 
tać bandyt21. Jak sam pisze, 
zdecydował 1ię on na to, aby 
wzbogacić aię . o jedno nowe 
wrażenie. Zamierza OD. napisaó 
książkę o bandytyźmie i prag· 
nie zdobyć w tym wz&lęd:&ie 
praktyczne doświadczenia. Zre
sztą, nie uważam go za swego 
męża, albowiem małżeństwa :&a· 

W trzecim dniu zapasów Według statystyki cnsopis-
tachowanie się, zarówno publi-1 ma .M'nerwa • okazało się w 
tzności jak i zapaśników z Mi- latach od 1919-1922 w Niem
nichem na czele było godne po· czech dzieł filozof iczoych 2906, 
żalowłlnia, . .zwłaszcza gdy ten w 8tanaah Zjednoczonych 1165, 
oslatni nie mogąc pokonać w AngiJI 1071, we Włoszech 

swych przeciwników w ramach 748, we Francji 692, w Czecho
rzepi!iów uciekał się do niedo- słowacJi 431, w Danji 321, w 

z,nllonych eh wytów, które za.- Holaudji 268, w Szwajcarji 87, 

w Szwecji 74, w Norwegij 57. 
Ogólna ilość dzieł wynosi 7831. 
W tem mieści się także i na
sza prod\łkcia filozofwzna, któ
ra itoi zdaje się na równi z 
Węgrami i Urugwajem. Poco 
nam nauki, skoro i tale ciocia 
Protekcja wszystko za nas robi? 

====~----.+ 

I warte w Rosji Sowieckiej, są w 
Ameryce nieważne. 

Czytajcie ,,NOWINY''· 
uważyła jury, z p. Pytlasińskim 
ua czele, natomiaat n ie chciał --

„Oj mężczyźni, 
Kiki. mężczyźni" 

I-
Miejska Galer1a 

Sztuki 
Wystaw 11 s.ztu.i:1 

od goqz. lU iano 
do ll·el wieci 

Koncerty radjote" 
le!oniczna 

od 12-16 l 16-2J 

Luna 

PopioJy zemsty 

Kino bpółdz. 
Pracow. Państw. 

„Purpurowa 
miłość" 

Miejski Kin. 
Oświatowy 

Córka brygadje
ra. 

Czarne sylwetki 

Cyrk Ciniselli 

Godz. 8,30 
Program Nr. 9. 

·4f&.W 

j Kino „Nowości'' 

Parisette 

I Muzeum Miejskie 

Działy: 
1) enograflezno 

hlstortczny 
2) przyrodniczy. 

Otwarte codziennie 
od 10-1 i od 3-7. 
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-Duży wybór: 
obrączek ślubnych; przy kupnie 
iednej pary obrączek dodaje się 

jed~n los loterJi fantowej. 

ZAKŁAD 
22 J ~ c h . . I Zegarmi~trzo~sko- a n . m Ie 

Jub1lersk1 

ŁÓDŹ 

ul. Nawrot 4. 
• 

Dziś i dni następnych. .... .... Dziś i dni następnych. 

Kino. Spółdzielni 
Pracowników Państwowych Purpurowa miłość 

Dramat miłości i śmierci w 6 aktach. 

(Amore · 
rosso) 

Sienkiewicza 40. 
26 

g~~~~~~~ Marja Jakobini i A. Navelli. 
Muzyka pod kierunkiem p. Z PILARSKIEGO. ~oczzitek przedstawie~ w ~ni powszednie o _godz. 5.30, w soboty, niedziele 
i świętti o godz. 4·ej po poi. Ostatni seans o 9·e1 wlecz. W soboty, niedziele 1 święta na pierwszy seans o godz. 4-ej ceny 

miejsc zniżone. UWF\GF\ : Dla Czlonków Kooperatywy ceny miejsc zniżone. 

TEA „~„lłi{ ŚWIETLNY Oziś i dni następnych~ PARIS.ETTE 
„ltOWOśCI" 

Najwybitniejszy romans filmowy 

-
Me b Ie . ·~!~(~~~=~··=== 

• blami) wyprze
daje meble: 

Syp1am1e sioiluwe, gabinety w komple
tach oraz pojedyńcze sztuki po cenach 
znacznie znitonych, krzesła wiedeńskie. 
Przyjmuje wszelkie obstalunk! wchodzące 
w zakres stolarsko-meblowy od najwykwint-

niejszych do najskromniejszych. 

WŁ. PRZEZDZIECKI 

602 

&:ł, P :otr•kowska ł)J. 

-~-. • \ -łt -, • •• t 

Zegary, zegarki, dewizki 
~olczyki, pierścionki 

Specjalnośt: 

Obrączki 
ślubne 

z gwarancją za złoto. 

R6ine fasony, duły wyb6r 
ceny niskie 

Jan Placek 
ŁODŹ, ul. Brzezińska 10. 
Przyjmuje wszelkie obstalunki 

i reperacje. 

21 

llllEm•lJ:!ilElllllllEl:Blm&rmlBUlll!iml----------~ 

Na raty· i za gotówk~ 
. „ 1 '' " '~ · e !; 1 \\\"bór 

Chrześcij.ańsk1 ~~ Cl\84łfl!K t.g'dź Dom Ubiorów 111• 0 lj , li 
Napiórkowskiego 49. Filja Piotrkowska 275. 

•

1i ądzie q10żna ? 
Nie drogo kupić 
Do gustu zamówić 
Odpowiednio przerobić 
Dokładnie naprawić 
tadnie odnowić. 

•'arasole, krawaty, getry, 
i..askl, fajki, cygarnice, 
Szpilki, grzebienie, opaski, 
l'odpinki o rcł obne do włosów 

lyll<o u 

Edmunda Kauyńskiego 
w Łodzi, przy ul. Nawrot 20. 

Telefon 35·74. ;~; 

Flrm;J 'i! ~owlem lstnle}e od rol<u 190Z, 

Dokończenie oraz streszczenie poprzedniej · s~rji w 10 aktach. 

flrcyskończona gra Sf\NDRY MlLOWł\NOFF, w roli Parisette zachęciła do kina najoporniejszych. 

• ,-, J~ t T 

„ . 'f„ ł. ~ 

Najtańsze · ~ najskuteczniejsi~· 
są .... ~ 

drobne ogłoszenia 
' 

w dzienniku ,,Nowiny:'' 
Kilka tysięcy ludzi czyta je codziennie i interesuje si~ · ulemi. 
Jedno drobne ogłoszenie w naszem piśmie przynosi niezawodny rezultat 

Ktn chce coś sprzedać - 11 Kto szuka służby, lub rot!otnlków -
Kto chce kupić - Kto szuka pracy -
Kto chce zamienić - Znajdzie to, co mu trzepa w naszych 

drobnych ogłoszeniach. 
Jedna PfÓba przekona każdego. l r 

. I 

Za słowo płac:i się u nas 8 groszy. - Poszukujzicy pracy pła~" tylko 
5 groszy. - Najmniejsze ogłoszenie !!O groszy. 

' 

Czy wiecie gdzie najtańsze obuwie? 
w Warsztatach Inwalidów WoJannysh. 

DłóWilY Skład, Gdańska 64. 
Firma ta posiada stale na składzie wielki wybór damskiego, męskiego 
i dziecięcego obuwia od zwykłych do najszykowniejszych fasonów. 

Wyr~b własny z najlepszych towarów zagwarantowany. 
Cała Łódź wie, że u nas najtaniej! Spieszcie bo hurtem wykupujll! 
Nie przepłdcajcie u paskarzy! Wspierajcie pracę Inwalidów Wojennych! 

NJeJsfti Kin&matograf Oś11atu1u. 
W od ny Rynek 44. 5 

Od 5-go do 11-go stycznia 1925 r. 

Dla dorosłych: 

Córka brygadjara 
(Intrygi Dworu laudw\ka XV.J 

W 6-clu aktach. Według powieś<:\ 
.Dziewczyna z Belle-lsleM f\lexandra 

Dumasa (ojca). 

Początek o god~. 6.30 7 I 830 wlec:z. 

- Pierwszy raz w Łodzi l -

Dla dzieci i młodziety 

Czarne sylwetki 
Podróż po krajach wiecznej zieloności 
I słońca, 6 aktów z życia dzikich 

ludów dżungli. 

--• Nad ppogP ... m1 --• 

Blogosławiaństwo wisdzy 
(Komedja) 2 akty wychowania Szym• 

pansa JOE. 
Poc:z,tek o godz. 3-el i 5-ej po p olud. 

a2az9n mebli 
taplcarsko· 
stolarskich 

f I - łłiKSZEflJSKIEGO 
w laDDZI, 

u\. sw. Rnny 1. 9ł 

Uwaga na adres: Gdańska 64. 11m1i~:l~nk1 , 
~.5.98 ________ 11!2111m111ma:am11 ___ am_. _______ t: ~kaflowo· Dr. 922 
• _..... szamotowe 

--~-------------~-~~~[~~~ 
···~ · · ~-ii~i~1-mwm1 li 4. . ·· ·~-~~'-•• ............... ,~ ·-· ~· ' ,„ _ _ . . . .. ;t ' . -··· ~~.,,,...... mg Oł6wn• 51• 20 ul. Traugutta „, ....iS tł''' 1&.~~~t-~mfftilhlf'~~~-„-:- -• - n: 

Reklama 
warunkiem powodzenia w handlu i prze
myśle. Ogłoszenia przyjmuje na najdogo-

SIBHIY Felczer 
Józel Szulc 
tdot WólmAah 98. 

4 

Wznowił 

przyjęcia 

Od godz. 5-7. 

1 · dniejszycb warunkach _Dg!~.D~!:!I!!~~;; 

-
. t V I ko ..... Na~l:p~~e ~:;~r~ zaginę!a tegity· a wf\nkera" sprzeda- maci.a wydana 

:~M je na raty Rosen. przez firmę J. ~· ,,.) p I k A . CJ. a pras o w a Plotrkowska 88. 15 Poz~ański na Imię ~1.·~. , 0 S a g e ~ ---- Mariana Beryta. 

p; --- ,.,J! .,.~, ,, P. A. P.'' . zagubiono dowód 
r-i przy1m~ ucz n i osobls-ty i kslą· 

na mieszkanie, żeczkę wojskowl! j W ŁODZI, Ul. Gdańska Ng 51-. Telefon N2 27-90. ul.. Wólczańska 79• wydana w Łodzi 
oficyna, Krzemlń- P. K . U. na imi~ 

:• 286 ska. 14 Fełii<sa Blsku?iaka 

Reda ;d o i Naczelny ANDRZEJ NULLUS. 

,,,,,.. wsxwww w WW&lQ'i'i!'lM•wai;; m Olfi "*' MWW& A'..1.f.ml<:~" :a• ul. Marysińsk'a 10, 
~~~~~~~~~~~~~~~~~_::+:~~~:~:'>"J~. ~~11.iitll::'.w~·:!!J!!e~===mm+w• aiiiłl':llUtł-~~'··-~"?.lt-· -mR:-~~-· ~-·-~-~-~~~~~-1111~--..~~~~~~~~~--11 ~WW5MIW§!ID\4d I MAĄQ hMti! 

~.J.;l•n \o. ydawni cza "NQ,VfNY", Sp. z og ·. odp. 
: '1 l!: :irn:a P:?ń <;:wnwn w I Mi7i P tnlrkuwska 85. 

Redaktor odpowiedzialny : LUCJRN HOLC. 


